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„Żołnierze porucznika Wądoinego. Z  dziejów niepodległościo­
wego podziemia na ziemi wadowickiej 1945-1947

N a k ła d e m  k ra k o w s k ie j F u n d a c ji C e n ru m  D o k u m e n ta c ji C zyn u  N ie p o d le g ło ­
ś c io w e go  u kaza ła  s ię  d ług o  o czek iw an a  ks ią żka  M ac ie ja  K orkuc ia  i A po lo n ii Ptak, 
z a ty tu ło w a n a  „Ż o łn ie rz e  p o ru czn ika  W ą d o in e g o . Z  d z ie jó w  n ie p o d le g ło ś c io w e g o  
p o d z ie m ia  n a  z ie m i w a d o w ic k ie j 1 9 4 5 - 
1947” .K s iążka  sk ła da  s ię  z dw óch  n ieza leżnych  
od s ieb ie  częśc i. P ie rw sza  to  o p raco w a n ie  M a ­
c ie ja  K o rkuc ia  „O d d z ia ł partyza n ck i M ie czys ła ­
w a  W ą d o in e go  « M śc ic ie la » ” . P re zen tu je  o n a  in ­
fo rm a c je  ze b ran e  p rze z  a u to ra  pod czas  w ie lo ­
le tn ich  b ad ań  nad d z ie ja m i z b ro jn e g o  p o d z ie ­
m ia  w  M a ło po lsce  po  zakoń czen iu  II w o jn y  ś w ia ­
tow e j. A u to r s ię g n ą ł do z a s o b ó w  a rch iw a lnych  
i zacho w a nych  m a te r ia łów  z a ró w no  podziem ia , 
ja k  te ż  in s ty tuc ji adm in is tracy jn ych  i apa ra tu  re­
p res ji P olski Ludow e j. W  d ru g ie j czę śc i A po lo ­
n ia  P ta k  p rz e d s ta w iła  „D z ia ła ln o ś ć  o d d z ia łu  
M ie czys ła w a  W ą d o in e g o  w  ś w ie tle  re la c ji” . Ta 
czę ść  ks iążk i p ow s ta ła  w  w yn iku  d ług o le tn ie go  
d o c h o d z e n ia  do  p ra w d y  p rz e z  a u to rk ę , k tó ra  
p o d ję ła  sw o is te  „p ry w a tn e  ś le d z tw o ” . A p o lo n ii 
P tak n ie ty lko  u da ło  s ię  d o trze ć  do w ie lu  żo łn ie ­
rzy g ru p y  „M ś c ic ie la ” , n ie je d n o k ro tn ie  d z is ia j ju ż  n ieży jących , a le  p rz e d e  w s z y s t­
k im  uda ło  je j s ię  n ak ło n ić  ich d o  w sp om n ień . A  p rze c ież  ludz ie  ci p rze sz li po  w o jn ie  
g e h en n ę  w ięz ień , ś le d z tw  i rep res ji, k tó re  p ozo s taw ia jąc  w  n ich n ieza ta rte  p ię tno  
m u s ia ły  ró w n o c z e ś n ie  n a k a z y w a ć  z ro z u m ia łą  o s tro ż n o ś ć . Z e b ra n e  re la c je  p re ­
z e n tu ją  w ie le  n ie z n a n y c h  s z e rs z e m u  o g ó ło w i w y d a rz e ń , lu b  p ro s tu ją  p o to c z n ą  
w ie d zę  o  n ich, c z e rp a n ą  d o tych czas  je d y n ie  z  p ub likac ji U B -ow sk ich  h ag io g ra fó w  
z  os ław ion ym  S ta n is ła w e m  W a ła che m  na  cze le . A  p rze de  w szys tk im  p rze ds ta w ia ­
ją  w yd a rzen ia  w id z ia ne  o czym a  ich bezp ośred n ich  uczes tn ików , co  nad a je  ks ią ż­
ce  w a lo r a u te n tyczn ośc i i dod a je  n iew ątp liw e j a trakcy jno śc i. O p raco w a n ie  M. K or­
kuc ia  p ozw a la  u m ie jsco w ić  o p isyw an e  fak ty  na  sze rszym  h is to rycznym  i sp o łe cz ­
nym  tle  n aszych  dz ie jów . W  ks iążce  u m ie szczon o  ró w n ie ż  o b sze rn y  a ne ks  ź ró d ło -
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wy. p rze ds ta w ia jący  k ilka d z ies ią t c ie kaw ych  d o ku m e n tó w  lub  ich  fra gm en tów , do 
k tó ry c h  d o ta r ł w  w y n ik u  a rc h iw a ln e j k w e re n d y  M . K o rk u ć . D ro b n e  n ie ś c is ło ś c i 
w  naze w n ic tw ie  top o gra ficzn ym , p op e łn ion e  n a jw yraźn ie j p rzez  auto ra , n ie u m n ie j­
sza ją  w a rto śc i p ub likac ji, a le  w  d ru g im  w yd an iu  w a rto  b y łob y  p oku s ić  s ię  o  korektę  
i w e ry fika c ję  n a zw .Z a m ie rze n iem  a u to ró w  i w y d a w c ó w  było, a by  o byd w ie  częśc i 
ks ią żk i u zu p e łn ia ły  s ię  w za je m n ie . Ten p om ys ł s p ra w d z ił s ię  p ra k tyczn ie  w  „Ż o ł­
n ie rzach  p o ruczn ika  W ą d o lnego", tw o rzą c  ca łość  n iep o w ta rza ln ą  i d a ją c  p rzeg ląd  
sy tuac ji o ra z  o b ra z  ó w czesn ych  w yd a rzeń  na z ie m i w a do w ick ie j, o d b ie g a ją cy  od 
d o ty c h c z a s  s e rw o w a n y c h  nam  p ła s k ic h  i je d n o s tro n n y c h  „c z a rn o -b ia ły c h ” w iz ji 
nasze j na jnow sze j h is to r ii.N a leży  m ieć nadz ie ję , że  „Ż o łn ie rze  poruczn ika  W ą d o l­
neg o ” to  p ierw sza , a le  n ie  o s ta tn ia  pub lika c ja  o dk ła m u ją ca  ten  fra gm en t naszych  
dzie jów . W  ks iążce  za brak ło  b ow iem  o dp ow ie dz i na  w ie le  pytań  i w ą tp liw ośc i do ­
ty c z ą c y c h  o p is y w a n y c h  fak tó w . N a jp ra w d o p o d o b n ie j b ra k  in fo rm a c ji ź ró d łow ych  
o  w ie lu  w ą tkach  ó w czesn e j d z ia ła ln o śc i p odz iem ne j, a le  także  o d z ia łan iach  a pa ­
ra tu  te rro ru  w ła d z y  lu d o w e j, s k ie ro w a n y c h  p rz e c iw k o  k o n s p ira c ji,  s p o w o d o w a ł 
o s trożn o ść  a u to ra  w  fo rm u łow an iu  tez  i o p isyw an iu  w yd arzeń . A  szkoda , bo m oże 
w re szc ie , p o  p ię ć d z ie s ię c iu  s ie d m iu  la tach  u d a ło b y  s ię  nam  ro z w ik ła ć  z a g a d kę  
k ilku  zb ro dn i p rzyp isyw a nych  p odz iem iu , o  k tó rych  je d n a k  w ia d om o, że  doko na li 
ich p od szyw a ją cy  s ię  pod  konsp ira to rów  fun kc jo na riusze  u rzędu  b ezp ieczeńs tw a . 
P rzyk ła d e m  m o że  tu  b yć  z a m o rd o w a n ie  d z ia ła c z a  lu do w e g o , k ie ro w n ik a  sz k o ły  
w  T łu cza n i a  n as tępn ie  w  Ja szczurow e j, m a jo ra  W ład ys ła w a  W iśn io w sk ie g o . M or­
ders tw o  doko na n e  w  b ia ły  dz ień  na u jaw n io n ym  ka p ita n ie  Fe liks ie  K w arc iaku  ps. 
„S tasze k" także  dom ag a  się  h is to ryczne j prawdy. To ty lko  p ie rw sze  z  b rzegu  p rzy­
kłady, ile  je szcze  p ozo s ta je  do  w y ja śn ien ia . Za pe w n e  n ie  m a w  d os tę pn ych  a u to ro ­
w i a rch iw a ch  za cho w a nych  doku m e ntó w , m o g ących  w y ja śn ić  fu n kc jo n o w a n ie  na 
z iem i w a do w ick ie j o dd z ia łó w  rze ko m eg o  p odz iem ia , w yko nu ją cych  „cza rn ą  ro b o ­
tę” na rzecz s tru k tu r b ezp ie czeń s tw a  p ub licznego , a czko lw iek  w ia d om o, że  fu n k ­
c jo na riusze  bezp iek i w  g rupach  tak ich  po  te ren ie  p ow iatu  w a do w ick ieg o  g ra sow a ­
li, n ie jed n okro tn ie  za ła tw ia ją c  p rzy o kaz ji sw o je  p ryw a tne  p o rach un k i w  n iew ygo d ­
nym i d la  n ich o sob am i. Także tru d n a  do  w y jaśn ien ia , a  p rzy  tym  n iew ątp liw ie  b o le ­
sn a  je s t ro la , ja k ą  o de gra ło  k ilku  żo łn ie rzy  p odz iem ia , sch w ytan ych  p rze z  fun kc jo ­
n ariuszy  U B  i zm u szo nych  b ądź  p rze kup io nych  do w sp ó łp racy  o b ie tn icą  za cho w a ­
n ia  życ ia , w o ln ośc i czy  po p rostu  b ezka rnośc i. „K o s ” , k tó ry  za m o rd o w a ł M ieczys ła ­
w a  S p u łę  „F e lu s ia ” to  ty lk o  je d e n  z  ta k ic h  p rz y p a d k ó w .J a k  w id a ć , w ie le  s p ra w  
o czeku je  je szcze  na u jaw n ien ie , zb ad an ie  i w y ja śn ien ie , a le  o m a w ia na  pub likac ja  
je s t n iew ątp liw ie  ka m ie n iem  m ilow ym  na d rodze  o dk ła m yw an ia  n a jnow sze j h is to ­
rii n ie  ty lko  z iem i w ado w ick ie j (p rzez to  ok re ś len ie  n a le ży  ro zu m ie ć  d aw n y  pow ia t 
w a d o w ic k i, o b e jm u ją c y  ta k ż e  w ię kszą  czę ść  d z is ie jszeg o  p ow ia tu  su sk ieg o ), a le 
znaczn eg o  o bsza ru  za cho dn ie j M a łopo lsk i. W a rto  w ię c  s ię gn ą ć  po ,„Żo łn ie rzy po ­
ruczn ika  W ądo lnego ” . Pow inn i to  uczyn ić  n ie ty lko  ci, k tórzy in te resu ją  s ię  na jnow szą  
h is to rią  P olski, a le  p rzede  w szys tk im  p rze ds ta w ic ie le  n a jm ło dsze go  poko len ia . Po 
p rostu  d la  pozn an ia  prawdy.
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